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OZNA.
C E N A  K R O N I K I :  

ff W arszawie: K w a r ta ln ie  R sr. 1 k o p . 3 5 . (z łp . 9 ) .
„  „  M iesięczn ie  k o p . 45 , (z ip  3 ) .

N um er p o je d y ń c zy  k o p . 2 V j (g ro sz y  5 ).
Na pOCZCie: w  K ró le s tw ie  k w a r ta ł .  R sr . 2 k o p . 25 (z ip . 15) 
W Cesarstwie. R o c z n ie  R sr . 13 — P ó łro c z n ie  R s. 6 kop . 50. 

„  , ,  K w arta ln ie  Rs. 3 -k o p . 25 (w  k o p e rta c h ) .

Do Kroniki krajowej i zagraW titej,
ja k o  p rem jum  d la  p re n u m e ra to ró w , d o d an e  zo s ta ń ą  n a  

k w a r ta ł  d w a  tom y  tre śc i h is to ry c zn e j, pow ieściow ej, l i te 

ra ck ie j i ekonom icznej, sk ład a ją c e  się  k a żd y  z 250 s tro n 

nic , z a  cenę d ru k u  i p a p ie ru  po  k o p . 25 za  tom .

O b r/ie sz  czen ia  p rzy jm u je  R e d a k c ja  K ro n ik i z a  o p ł a t  
od  w ie rsza  d ro b n y m  d ru k ie m  za  je d n o ra zo w e  um iesz c zen i 
k o p . s r. 3 , z a  n a s tę p n e  po  kop . s r. 2 ’/i-

K a ż d y  p re n u m e ra to r  K ro n ik i m a  p ra w o  z am ieśc ić  
w  n iej bez o p ła ty ,  d o n ie s ie ń  w ła sn y c h  za  50 k o p . k w a r ta  
B iu ro  R ed ak c ji i K an to r g łó w n y  w  p a ła c u  S ta n is ła w a  h r  
P o to c k ie g o  p rz y  u lic y  K rak o w sk ie -P rzed m ieśe ie  N r .  4 1 5

DO CZYTELNIKÓW.
Kronika Krajowa i Zagraniczna wy

chodzić bedzie w roku przyszłym, 1861, 
zmieniwszy zupełnie dotychczasowy skład 
członków Redakcji.

Dziś jeszcze nie możemy objawić czy
telnikom jakie zajdą zmiany w formie lub 
tytule Kroniki, bowiem wszelkie reformy 
tej natury, stosownie do przepisów Rzą
dowych, wymagają przedewszystkiem za
twierdzenia Władzy właściwej. Na teraz 
przeto możemy tylko zapewnić czytelni
ków, że pismo nasze z dniem 1 stycznia 
r. p. odrodzi się zupełnie pod względem 
treści i starać się będzie o. pozyskanie 
sympatji publicznej, na drodze odpowie
dniej przeznaczeniom jednego z organów 
prassy krajowej.

Nie wymieniamy dziś, ani ludzi któ
rych współpracownictwo stałe już sobie 
zapewniliśmy, ani rodzaju artykułów , 
któremi opatrzyć chcemy pismo nasze, 
zgoła nie czynimy żadnych obietnic. Czas 
i praca przemówią za nas skuteczniej.

Szanownych Prenumeratorów zamiesz
kałych na prowincji, prosimy o wTcześne 
zapisywanie się na właściwych stacjach 
pocztowych pragnęlibyśmy bowiem prze
słać im bezzwłocznie pierwsze numera 
po 1-szym stycznia r. p.

Prenumeratowie w cesarstwie zamiesz
kali, raczą przesłać pod adresem Aleksan
dra Niewiarowskiego właściciela Kroniki 
pieniądze przeznaczone na abonament 
Kroniki.

Cena prenumeraty Kro?iiki zostaje taż 
sama i wynosi:

w Warszawie:
Miesięcznie kop. sr. 45.
Kwartalnie rsr. 1 kop. 35.
Półrocznie rsr. 2 kop. 70.
Rocznie rsr. 5 kop. 40.

Na prowincji.
Kwartalnie rsr. 2 kop. 25 (złp. 15).
Półrocznie 
Rocznie

50.

cie, nie potrzebują nic dopłacać. Uprasza 
się usilnie o wyraźne pisanie nazwiska i 
adresu prenumeratora.

Aleksander Niewiarowski
W łaśc ic ie l K ro n ik i.

O negdaj, jako w uroczystość Im ienin  J e g o  C e 
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T ronu  W i e l k i e g o  X I ę c i a  M i k o ł a j a  A l e x a n d r o -  
w i c z a , odbyły się o godzinie 1 0 - te j  rano , ta k  w 
kościele M etropolitalnym  Śgo Ja n a , w obec U rzę 
dników W ładz wszelkich, jak  i we w szystk ich  św ią
tyniach tu te jszy ch  różnych wyznań, solenne nabo
żeństw a. O godzinie 10-ej i pó ł z rana; JO . X iążę  
Gorczakow, G łówno-dow odzący 1-ą  arm ją, N am ie
stn ik  K ró le s tw a  raczył przyjm ować powinszowania 
na  pokojach zam kowych, od urzędników  tak  w o j
skow ych ja k  i cywilnych, o iaz  znakom itszej sz lach
ty , poczem  wraz z tem iż udał się do K a ted ra ln e 
go Praw osław nego Soboru iŚej T rójcy, gdzie o go 
dzinie 1 1 -ej odbyło się so lenne nabożeństw o, W ie 
czorem  miaBto rzęsiśc ie  było uillum inow ane.

rsr. 4 kop. 
rsr. 9.

Za koperty oddzielne, do cesarstwa, do
płaca się jak zwykle jeden rs. na kwar
tał. Ci zaś z prenumeratorów którzy od
bierają już inne pisma tutejsze w koper

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  I I ,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l a  P o l s k ie g o , 

e tc . etc. etc.
R a d a  A d m in istracy jna .

Chcąc w ew nętrzną służbę wykonawczych W ładz  
Tow arzystw a K re d y to w eg o  Z iem skiego zastosow ać 
do isto tne j po trzeb y  i do pow iększonych czynności, 
ja k ie  w sk u tu k  N a j w y ż s z y c h  U kazów  z d. 10<2.2 
m aja 18 60 r .  o pożyczkach w L istach  Z astaw nych 
okresu  I I I .  se rji d rug iej, i o udzieleniu pom ocy 
kredytow ej z funduszu użyteczności ogólnej rozw i
ja ć  się b ęd ą ,—  jak  niem niej w wykonaniu a rt. I I .  
powołanego ukazu o pożyczkach okresu  I I I .  serji 
drugiej pod w zględem  uporządkow ania płac u rz ę 
dników w ybieralnych T ow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego, z mocy N a j w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r 
s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  upow ażnienia stanow i co 
n astęp u je:

A rt. 1. P rezesi D yrekcij Szczegółowych Tow a
rzystw a K redytow ego Z iem skiego, w yznaczą z po 
m iędzy Radców  tychże D yrekcij zwykłym sposo 
bem  w ybieranych, a  ile  m ożna najwięcej w nich 
czynnej służby liczących, po jednym  R adcy  do z a 
siadania w kom plecie każdej z tychże D yrekcij, 
nie ty lko w p rzypadających  na nich w ciągu ćzte- 
rolecia kadencjach, ale  w sposób  sta ł y p rzez  cały 
przeciąg  pozostającego czasu , na  ja k i każdy z nich 
wyborem stow arzyszonych do urzędow ania powoła
nym został.

W  takiż sam  sposób P re z es  D yrekcji G łównej 
wyznaczy dęróch Radców  tejże D yrekcji, k tó rzy  
zasiadać będą n ie ty lko  w przypadających na nich 
kadencjach, ale również w spesób  sta ły , ja k i wy
żej określonym  zo sta ł d la  Radców  sta łych  w D y
rekcjach  Szczegółowych.

Ilek ro ć  R adcy stałem u upłynie czas urzędowa
nia wyborami w skazany, P rezes właściwy p rz y stą 
pi do nowego w yznaczenia R adcy sta łego . R adca 
sta ły  D yrekcji, po każdym  ponowionym w yborze, 
może być ponownie powoływany na R adcę sta łego . 
W  razie  przypadkow ego opróżnienia posady R a d ev  
sta łego  w D yrekcji Szczegółow ej lub w D yrekcji 
G łów nej, wyznaczony będzie w tenże sam  sposób  
inny R adca  do zasiadan ia  s ta łego  na czas pozo
stający.

A rt. 2. R ad ca  pełn iący  obow iązki innego p ła 
tnego  urzędow ania, nie może być wybrany do s ta 
łego zas iadan ia  w D yrekcji G łównej lub w D y re 
kcjach Szczegółowych.

A rt. 3. O prócz zwykłych obowiązków do U rz ę 
du R adcy D y rekcji G łów nej p rzyw iązanych , R adcy , 
o jak ich  m owa w a rty k u le  pierw szym , k ierow ać 
będ ą  wydziałam i tejże  D yrekcji, tudzież  tru d n ić  
się wyłącznie corocznem i rew izjam i k ass  D yrekcij 
Szczegółowych, a  to  w szystko w edług oznaczenia 
przez  P re z esa  D yrekcji G łów nej.

P re z es  te j D y rekcji wyznaczy rów nież, k tó ry  z 
pom iędzy dwóch R adców  sta łych , m a go z a s tę p o 
wać n a  czas jego  nieobecności. i

Je ślib y  zastępstw a takiego nie u rządz ił, zas tąp  
go ten  z pom iędzy dwóch R adców  sta łych , k tó ry  
będzie s ta rszy  wiekiem .

A rt. 4. R adca s ta ły  D yrekcji Szczegółow ej z a 
stępu je  P re z esa  tejże D y rek c ji, w raz ie  jeg o  n ie 
obecności lub  choroby; i j e s t  mu pom ocą w k ie ro 
waniu służbą tejże D yrekcji, i ma p rzy tem  n a d z ó r  
ciągły  nad K assą .

A rt. 5 . W raz ie  p o trzeby  P re z es  K om itetu  T o 
w arzystw a, P re z e s  D yrekcji Głównej, tudzież P r e 
zesi D yrekcij Szczegółowych przybierać  będą  do 
zasiadania kadencjam i w kom plecie tychże W ład z  
jed n eg o  lub więcej Radców. U z n an ie  tej p o trze b y  
należy do sam ych P rezesów .

R adcy D yrekcji Głównej i D yrekcij Szczegó
łowych do kadencji nie należący lub przez P re z e 
sów nie przybran i, k tó rzyby  na posiedzeniach zn a j
dować się chcieli, m ieć będą g łos doradczy i ża 
dnej p łacy  pobierać  n ie  będą, chybaby zastępow ali 
k tó reg o  z Radców  właściwej kadencji.

A rt. 6. He razy  P re z e s  D yrekcji Szczegółow ej 
lub P re z es  D yrekcji Głównej uzna, że decyzja D y 
re k c ji w iększością głosów  zapadła , przeciw na je s t  
prawu i obowiązującym  p rzep iso m , a pom im o t e 
go D yrekcja  Szczegółow a lub D y rek cja  G łów na 
o d stąp ić  od niej nie zechce, m ocen j e s t  w strzym ać 
jej wykonanie, pod obowiązkiem  w szakże p rz e d s ta 
w ienia swej proteB tacji z pow odam i na jda lej w c ią 
gu dni trzech  do D yrekcji G łów nej, je ś li idzie o 
wykonanie decyzji zapadłej w D y rekcji Szczegóło
wej, a do K om ite tu  T ow arzystw a K redytow ego  
Z iem skiego, jeśli idzie o wykonanie decyzji z a p a 
dłej w D yrekcji G łów nej.

D ecyzje p rzez  P rezesó w  w wykonaniu zaw ieszo
ne, a w ciągu dni trzech  do uznania właściwej w yż
szej W ładzy nie poniesione, wchodzą w swoje wy-



konanie. Toż samo m ieć będzie m iejsce, jeżeli na 
sku tek  uzyskanych objaśnień, P rezes odstąp i od 
swego zdan ia  p rzed  odniesieniem  się do decyzji 
właściwej wyższej władzy.

(D okończenie n astąp i.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Znaczna część Libawy od strony m o

rza wytknięta została na budowę portu. Za
łożenie w tem mieście szkoły m arynarzy jest 
już postanowione i budowę gmachu rozpo
częto.

— W d. 9 b. m , most zwodzony prowa
dzący z domu P io tra  I  do kuźnic porto
wych w K ronsztadzie, zawalił się w chwili 
kiedy przebyw ała takowy znaczna liczba maj
tków i pojazdów różnego rodzaju. Z ludzi 
którzy wpadli z mostem do doku, 39 jest 
ciężko ranionych, z tych 7 już um arło; stan  
innych obudzą obawę, 18 dają nadzieję wy
leczenia, 8 już wyzdrowiało. Śledztwo rozpo
częto.

—  W tych dniach Dr. Larnare w Paryżu, 
na  posiedzeniu Lekarzy, przedstaw iał miazgę 
ze ślimaków, m ającą bardzo skutecznie dzia
łać przeciwko suchotom. Na przedstawieniu 
tem sprawdzano poświadczenia licznych wy
padków tej metody.

— W yliczając przed niedawnym czasem po 
za-W arszaw skie fabryki krochm alu pom inę
liśmy istniejącą od roku w Żelechowie i prze
rab iającą przeszło tysiąc korcy kartofli na 
mączkę i krochmal wywożony do W arszawy 
i Łodzi, gdzie tam tejsze fabryki używają go 
do apretury  tkanin. Fabryka ta  w roku ze
szłym zgorzała, lecz już obecnie nowemi 
aparatam i zaopatrzona rozw iniętą zostanie na 
w iększą skalę; zapotrzebowanie bowiem k ro
chmalu wzmogło się i sądzić wypada, iż obok 
istniejących jeszcze kilku fabryk miałoby za
pewniony odbyt, mianowicie gdyby nie ogra
niczały się na produkcji krochmalu, ale zaję
ły  się przygotowaniem dekstryny i innych 
przerobów z mączki w przemyśle zastosowa
nie znajdujących. Fabryki te  i podobnego ro 
dzaju w celu udogodnienia sobie transpo r
tów wywołałyby i przyłożyłyby się do na
praw y dróg, jak  tegp liczne mieliśmy przy
kłady. Co się tyczy Żelechowa, ten położony 
je s t o 11 w iorst od trak tu  bitego L ubelskie
go, a połowa tej drogi przerobioną została 
na  szosę.

— W  rozm aitych miejscowościach leśnych 
gubernii Radomskiej pomyślnie w zrastają i 
krzewią się smakowite trufle, których zna
czne transporta  przychodzą do nas z zagra
nicy a mianowicie z Francji. Tam więc, 
gdzie się trufle znajdują, zbieranie ich s ta 
nowić może pewne źródło dochodów, jak  np. 
w leśnictwie Zwoleń i w Chodkowie nad W i
słą  w powiecie Sandom ierskim , gdzie da
wniej wydzierżawiono praw o zb ierania trufli. 
Do wyszukiwania tego grzyba rosnącego, jak  
wiadomo pod ziemią, używają się stosownie 
ułożone wyżły; które grzebaniem  wskazują 
gdzie kopać należy.

— W zrastające zamiłowanie do nauk przy
rodniczych popularnie wyłożonych tak  wido
cznie okazywano przez liczne zgromadzenie 
s ię  publiczności na prelekcje, zachęca praco
wników na polu literatury  tych umiejętności 
do nowych w tym. kierunku publikacji. Tak 
widzieliśmy do druku przygotowany rękopism  
obejmujący rozprawki treści z nauk p rzy ro 
dniczych zaczerpniętej, w formie o ile m o
żności najpopularniejszej wyłożone. Pierwszy 
zeszyt obejmuje zarys filozofii nauk p rzy ro 

dniczych, mianowicie naukę nowych m aterja- 
listów, biografię Hum boldta, wiadomość o 
aklim atyzacji roślin i zwierząt w Polsce, 
przegląd kilku dzieł polskich i zagrauicznych 
z dziedziny piśmiennictwa historji naturalnej 
i fizyki, oraz sprawozdanie z najnowszych 
wynalazków i odkryć technicznych ostatnie- 
mi czasy dokonanych. Dalsze zeszyty podo
bnej będą treści, k tóra  jasno mówi o celu 
ukazać się mającego dziełka, o ile możemy 
sądzić na dobie; jedyne bowiem pismo nau
kom przyrodniczym poświęcone w polskim 
języku P rzy ro d a  i P rzem yśl, od la t dwóch 
wychodzić przestało.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
A U S T R J  A.

Wiedeń, 15 grudnia. Pogłoska o rewizyi 
konkordatu pomimo wszelkich zaprzeczeń 
występuje z coraz większą stanowczością. 
Dziś zapewniają, że nie rząd, tylko R ada 
Państw a wystąpi z inieyatywą w tym wzglę
dzie.

W ypadki w Księztwach N addunajskich o- 
budzają uw agę O. D. Post. Agitacja księcia 
Kuzy, który zainstalow ał swego konsula w 
Turynie i od króla W iktora Em anuela o- 
trzym ał order Ś. Maurycego, dalej organi- 
zacya pseudowęgierskich bataljonów i za
trzym anie okrętów sardyńskich, k tóre  chcia
ły  przemycać broń i amunicją na wodach tu 
reckich; to wszystko stanowi symptomy re 
wolucyjnej wypiawy, k tó ra  ma być z boku 
rozpoczętą przeciw Austrji. A ustrja, jak  się 
dowiadujemy, w ystąpiła z protestacyą prze
ciw nadużyciom neutralnego g runtu  Księztw 
Naddunajskich. Trzebaby być ślepym, żeby 
nie widzieć, że tu  się przygotowują bardzo 
niebezpieczne rzeczy. O. D . P o st  sądzi, iż 
główny błąd je s t w tem, że powaga głosu 
A ustrji nie odpowiada dziś tradycyonalnem u 
znaczeniu tego państw a.

Korespondencja peszteńska w O. D . P ost 
czyni uwagę, że tam tejsza komisya kom ita
tów bardzo szybko a zarazem  spokojnie po
stępuje w dziele organizacji. A z ja k  wielką 
zgodnością wszystko dzieje się w W ęgrzech, 
to m ożna z tych okoliczności wnosić, że pod
czas gdy kom itat peszteński w ybrał do ko- 
misyi hr. W ładysława Tekely, znajdującego 
się w emigracji, żupan kom itatu czarnogrodz- 
kiego zaprosił także bawiącego w Paryżu 
S attana  Bukawicza do konferencji kom itato- 
wej. (Bukowicz w ostatnim  perjodzie 1849 r. 
był m inistrem  sprawiedliwości). By.ć może, 
dodaje korespondent, że te wybory nieobe
cnych w kraju, spełnione zostały  w przew i
dywaniu bliskiej powszechnej aranestji.

D ie  Neuesten Nachrichten  oświadczają, że 
zwołanie jak  najśpieszniej sejmu, węgierskie
go jest koniecznem. Co się tyczy pogłoski, 
że D eak ma zastąpić p. Vay w kancler- 
stwie, a baron Eotvos zostanie powołanym 
do składu gabinetu austrjackiego, wspomnio- 
ny dziennik dodaje, iż bardzo być może, że 
teraźniejszy kanclerz wiedząc że jego poło
żenie nie zgadza się obecnie z opinją publi
czną, usunie się, ale niepodobna przypu
szczać, żeby D eak przy dzisiejszem położe- 

j niu rzeczy chciał zająć jego miejsce, bo on 
żąda bezwzględnego przywrócenia praw  z 
1848 r. a przez to samo kancelarya stałaby 
się niemożliwą, a tem bardziej on nie m ógł
by przyjąć tej posady.

Rozpatrując się w 6 punktach oświadcze
nia kom itatu peszteńskiego, podpisanych na 
konferencji 12 b. m., a któreśmy przed dwo

ma dniami podali, uznać musimy, że tu  nie 
pozostaje miejsce do żadnych kompromisów, 
i że potrzeba tylko tak  lub nie odpowiedzieć. 
O ile znamy kraj i łudzi w W ęgrzech, i o 
ile możemy z panującego tam  usposobienia 
umysłów; albo raczej wzburzenia powsze
chnego wnosić o przyszłości, to jeśli rząd w 
stosownym razie nie zdecyduje się do użycia 
środków siły dla wyjścia z tego dylematu, 
jedna je s t tylko droga, a mianowicie, żeby 
kanclerz nadworny natychm iast nie zważając 
na dalsze- punkta tego oświadczenia, zwołał 
sejm na zasadzie IV  i V artykułu  praw a z 
1848 r. jak tego pierwszy artyku ł domaga 
się, a następnie łącznie z sejmem s ta ra ł się 
doprowadzić do porozumienia się, które nie 
tylko dla interesu W ęgier, ale śmiało po
wiemy dla bezpieczeństwa i?tnienia monar- 
chji austijackiej je s t niezbędnem.

Słychać, że prośba deputacji chorwackiej 
o połączenie Dalmacji z Chorwacją, bardzo 
niekorzystne spraw iła wrażenie w Dalmacji. 
N a pierwszą wieść o tem te legraf ekspedjo- 
wać m usiał liczne prośby i proteatacje od 
municypalności i gmin do W iednia, aby N. 
P an  nie raczył nic w tym względzie stano
wić, bez w ysłuchania sejmu dalmackiego.

(Sch. Z tg .)
F R A N C J A .

P a ryż  14  grudnia. W yszła dziś zapow ia
dana broszura: Cesarz F ranciszek-Józef i  Eu
ropa. Autorowie jej wszystkim już są wiado- 
domi, są nimi: panowie Em il Pereire i Du- 
verier; nie przeczy to  przecież wcale wieści 
że broszura ta  w korektach przeglądaną by
ła  w gabinecie cesarskim  i następnie podług 
uwag tam poczynionych poprawiona przez 
autorów. Patrie  dzisiejsza nie zaprzecza tej 
wiadomości, powiada bowiem:

„Dziś wyszła broszura: Cesarz Franciszek  
J ó ze f  i  E uropa . Myśli podane w tej broszu
rze na głębszy zasługują rozbiór, chociaż, o 
ile wiemy, nie należy podzielać wieści, poda
wanych o niej przez dzięnniki zagraniczne, 
gdyż je s t dziełem wyłącznie indywidualnem.”

Każdy zapewne pochwali usiłow ania au to 
rów, aby przekonać A ustrją, że je s t konie- 
cznera i niezbędnem dla jej własnego dobra 
załatw ić spraw ę w łoską na drodze pokoju. 
Autorowie proponują nadto, aby to załatw ie
nie zatw ierdziły wszystkie mocarstwa, aby 
stały , raz na zawsze ustanowiony kongres 
europejski wstrzym ał w strząśnia na południo
wych k rańcach  Półwyspu W łoskiego i strzegł 
całości granic m ocarstw  europejskich, pomię
dzy którem i zjednoczone W łochy właściwe 
zajmą miejsce. Nawet granice Francji mają 
być zachowane na przyszłość w dzisiejszym 
stanie, przez uświęcenie tych wielkich zasad. 
Co do Związku W łoskiego broszura żałuje 
że projekt ten nie przyszedł do skutku i bo- 
jaźliwe pod tym względem staw ia życzenia.

Autorowie broszury rozpoczynają następu- 
jącem i słowy:

„Myśl na żądanie całej Europy załatw ie
nia na drodze zgody sporu Austrji z W łocha
mi, tak  dobrze została przyjętą i tak  wielkie 
codziennie robi postępy w opinji publicznej, 
że czas je s t głębiej i obszerniej się zastano
wić nad tym popularnym projektem, który po
p ierają zarówno nauki historji i wymagania 
zdrowej polityki. R ząd Franciszka-Józefa po
winien równie rozumnie postąpić sobie z 
W enecją, jak  Napoleon I z Luizianą, kiedy 
widząc niepodobieństwo zachowania jej F ra n 
cji, odstąpił ją  w r, 1803 Stanom  Zjednoczo
nym za wynagrodzenie 80 miljonów. Z tych 
samych zasad w bliższych nam czasach król 
H olenderski odstąpił Belgją.”



Poczem broszura bliżej rozbiera odstąpie
nie od posiadania Belgji; chociaż porówna
nie nie je s t zupełnie dokładnem z tego m ia
nowicie powodu, że Belgja sama sobie zyska
ła  niezawisłość wprzód, nim m ocarstwa wda
ły się za nią. Następnie idzie deklamacyjne 
nieco wezwanie F ranciszka-Józefa, aby ze 
względu na cierpienia i obawy Europy, u stą 
pił dobrowolnie W enecji jak  już ustąp ił Lom- 
bardji pod naciskiem przewagi francuzkiego 
oręża.

Rozdział II rozwija następujące dwa zdania:
A ustrja winna je s t Francji dotrzymać w a

runków umowy ułożonej w Villafranca.
Sama Sardynja tylko od niejakiego czasu 

nieprzyjazne zajęła stanowisko względem Au- 
strji.

P rzy czem broszura robi porównanie m ię
dzy W iktorem Emanuelem a Fryderykiem II, 
i powiada, że król W iktor Emanuel zgodnie 
z potężnym duchem dzisiejszego społeczeństwa 
pracuje obecnie nad utworzeniem Pruss n o 
wych.

Gabinet wiedeński dzisiaj jedyny ma rozu
mny środek ratunku, a tym jest ustąpić W ene
cję za stosowne wynagrodzenie. Austrja godząc 
aię na to dobrowolnie, usuwa wszelkie nie
bezpieczeństwa grożące Europie na przyszłą 
wiosnę.

„Dzisiejszem życzeniem powszechnem na
rodów i rządów, zadaniem wieku, jest podjąć 
wielkie myśli świętego przymierza; wskrze
sić je  w interesie królów i ludów na zasa
dach odpowiednich potrzebom dzisiejszego 
czasu, aby teraraźniejsze granice F rancji i 
innych m ocarstw  na zawsze i w oczach wszy
stkich były świętemi i nietykalnem i.“

R ozdział Illc i przedstawia, czem jes t W e
necja dla Austrji.

Rozdział IVty stawia pytanie, czy w sercu 
Franciszka-Józefa ustąpienie W enecji może 
wzbudzać tak przykre uczucie, jak ie  musiało 
spowodować oddanie Lombardji? i odpowiada 
przecząco, bo idzie tu  o uciążliwe poświęce
nie, w ydarte zwycięztwem. Nie idzie tu  ró
wnież o prowincją dziedziczną i z czoła cesa
rza niespadnie ośmiowieczna korona.

Przedmiotem rozdziału V-go jest pytanie, 
jakich  zysków w teraźniejszym stanie rzeczy 
może się spodziewać Austrja^osiągnąć z We
necji.

Rozdział VIty powiada: że gdyby A ustrja 
poprostu odstąpiła Wenecją, nicby nie s tra 
ciła,owszem zyskałaby wiele przez oszczędność.

Rozdział Vllmy przedstawia równość in te
resu  Austrji w odłączeniu od swego Państw a 
Wenecji, i in teresu Włoch w odkupieniu jej.

R ozdział Y lllm y zajmuje się badaniem wa
runków i charak teru  ugody mającej stanąć 
pomiędzy stronami. Stanowią te warunki: 
wpływ do skarbu austrjackiego kilkuset mil- 
jonów fran., wmięszanie się wszystkich państw 
bez wyjątku; ich bezpośredni, czynny jidz ia ł 
nadałby temu układowi charak ter uroczysty, 
zamieniłby go na pokój Boty.

W  rozdziale IXtym broszura powiada, że 
nienależy się obawiać odmowy mocarstw w 
przyjęciu udziału w układach o odkupienie 
W enecji.

Rozdział Xty powiada, że dziś wszyscy u- 
znają rolę, jak ą  w przyszłości mają spełniać 
finanse w ułatwieniu wykonania wielkich o- 
bowiązków sprawiedliwości, stanowiących wiel
kość i prawdziwą pomyślność społeczeństw.

Przedmiotem rozdziału X llgo je s t ogromna 
korzyść, jakąby zyskali posiadacze papierów 
publicznych w razie, gdyby A ustrja dobro
wolnie za summę pieniężną ustąp iła  W ene
cją Włochom.
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Rozdział XHIty przedstaw ia nieszczęsny 
stan skarbu austrjackiego.

Rozdział X IY ty powiada:
„W yswobodzenie W łoch wzbudza powsze

chną sympatją i wszędzie' zdrowy rozsądek 
wskazuje, że 600 miljonów franków danych 
przez Włochy Austrji, za pomocą pożyczki 
zagwarantowanej przez wszystkie m ocarstw a, 
bez żadnego ryzyko dla żadnego z nich, le 
piej zapewni niezależność Włochów, bezpie
czniej ustali granice nowego ich kraju, niż 
wszystkie trak taty , zawarte pomiędzy dwoma 
przeciwnikami, z wynagrodzeniem lub bez nie
go, po krwawej walce.”

W rodziale XV i XVIym autorowie stresz
czają wszystko, co wprzód powiedzieli, i tak 
kończą:

„Żeby streścić wszystko cośmy dotąd po
wiedzieli, utrzymujemy:

„Przedłużenie sporu między A ustiją i W ło
chami naraża szczęście Austrji, W łoch i naj
wyższe interesa Europy.

„Ani arm aty gwintowano, ani 300,000 woj
ska zamkniętego w twierdzach czworoboku, 
lub rozłożonego na statkach Alp i wybrze
żach Adrjatyku nie potrafią sprawić załatw ie
nia korzystnego dla dynastji Habsburskiej.

,"Ani ofiara całego m ajątku wszystkich 
W łochów, ani pospolite ruszenie wszystkich 
ludzi zdolnych do noszenia broni nie zdoła
ją  także rozstrzygnąć sporu na korzyść W ło
chów.

„Aby więc rozwikłać ten gordyjski węzeł, 
cała Europa musi się wdać w tę spraw ę w 
imie pokoju powszechnego i honoru dzisiej
szej cywilizacji.

„Powierzchowny nawet rozbiór wypadków, 
cierpiących interesów, przekonywają o is tn ie
niu żywiołów zgodnego załatwienia sporu.

„O pieka pięciu mocarstw przez długi czas 
bez wątpienia, nader użyteczna wymaga, aby 
odtąd wszelkie spory na drodze zgody były 
załatw iane.

„Pełnomocnicy na kongresie wiedeńskim 
położyli sobie za zadanie: Zaprowadzić soli
darność interesów, uprzejmość i względność 
w stosunkach, zgodność działania we wszel
kich sporach. A mimo niedokładności tego 
dzieła dokonanego zaraz po olbrzymiej walce, 
która  do głębi w strząsnęła całą Europą, 
dzieło ich, co chwila zakłócane i naruszane, 
dało przecież Europie 40 la t pokoju.

„W  dzisiejszym stanie obyczajów, po do
konaniu tak  olbrzymich postępów, pomnik 
tak i wystawiony zgodzie, otworzyłby nieza
wodnie dłuższą i płodniejszą drogę rozwojo
wi narodów.

„Gdyby naw et zapewnił nam tylko pół 
wieku pokoju i prac produkcyjnych, a z a ra 
zem zniesienie olbrzymich uzbrojeń i wygó
rowanych podatków, to do jakiegoś stopnia 
światła, moralności i pomyślności m aterjal- 
nej przy dzisiejszych zasobach doszłoby te 
raźniejsze pokolenie?

„Tego ogromnego dobrodziejstwa domaga 
się Europa od austrjackiego cesarza. Żąda 
od niego, nie żeby zszedł i zwyciężył woj
sko włoskie, lecz co łatw iejsza, żeby sam 
siebie zwyciężył.

„Czyż je s t jak a  zdobycz, jakie zwycięztwo 
ułudniejsze i piękniejsze od popularności po
dobnego tryumfu?

„Możemy więc mieć nadzieję!
„Bohaterskie i uroczyste postanowienia, 

znaczące szczeble postępu ehrześćjańskiej E u 
ropy, potrafiły zawsze przełam ać przeszko
dy stawiane im przez namiętności i samolub- 
stwo.

„Lekkomyślni tylko i zgryźliwi mogą mnie

mać, że najszlachetuiesze choćby i najsłu
szniejsze poczucie dumy i godności może w 
najważniejszych przesileniach wziąść górę nad  
wymaganiami stanu.

„Cesarz Franciszek Józef dzierżący w swej 
dłoni losy Austrji, wie, jaką  odpowiedzial
ność ściągnie na siebie każdem postanowie- 
wieniem. Dumne i szlachetne jego serce go
reje nietylko miłością własnych jego ludów, 
ale nadto żądzą czystej, prawdziwej chwały, 
którą  może mu udzielić nie tylko w łasna oj
czyzna, ale nadto cała Europa, eały św iat 
cywilizowany.

„W iktor Emanuel pokaże się godnym swe
go losu. Za honor sobie poczyta być w o- 
czach wszystkich tem, czem być pragnie, wy- 
swobodzicielem Włoch całych, a rzucając o- 
kiem w przeszłość, mierząc przebytą już dro
gę, cieszyć się będzie z zyskanych już zdo
byczy i z słusznego udziału w wypadkach 
przyszłości, zapewnionego sobie rozumnem 
umiarkowaniem.

„Nakoniec wiemy, z jak ą  szybkością sk u t
kiem kolei żelaznych, telegrafów i dzienni
ków myśl prawdziwa, pomyślne a praktyczne 
załatw ienie, mogą sobie zjednać wszystkie 
głosy w całej Europie, wszystkie przekona
nia i wolę wszystkich skłonić do wspólnego 
działania i dążenia do wspólnego celu, do 
odkupu Wenecji, będącego jedynym, skutecz
nym, rozumnym, ludzkim środkiem zakończe
nia walki.

„Spodziewamy się, że skoro głębszy roz
biór pozwoli każdemu zdrowo ocenić wszy
stkie korzyści takiego układu, to opinja pu
bliczna we wszystkich krajach tak  silny głos 
podniesie, że i zmusi rządy do porozum ienia 
się zgodnego, a wojna włoska skończy sig 
tak , jak  wojna wschodnia, spełnieniem tego 
zadania najlepiej malującego ; dzisiejszą cywili
zacją:

„Nie armje, lecz opinja publiczna ostatecz
nie rozstrzyga zwycięztwo.”

Parowiec Fonttnoy  8 lub 9-go odpłynął z  
Tulonu do Gaety, słychać, że powiózł nowe 
instrukcje dla adm irała de Tinan i list w ła
snoręczny Napoleona III do Franciszka II  z 
radam i, aby zaprzestał daremnej walki. Zmia
na ta  postanowienia cesarza m iała nastąpić 
na skutek własnoręcznego listu W iktora E -  
manuela, nadeszłego do Paryża w drugiej 
połowie listopada.

M onitor ogłosił nominacje czterech bisku
pów. Wnoszono ztąd, że to jest skutek zgo
dy rządu francuzkiego z dworem rzymskim, 
do której głównie się przyczynił p rałat ksią
żę de la Tour d’Auvergne, który tu  był nie
dawno. Tymczasem w iadom o, że nietylko 
dwór rzymski nie zgodził się jeszcze na no
minacje tych biskupów, ale że nawet ich nie 
potwierdzi. (Ind. Belge.)

W Ł O C H Y .

Czytamy w Nationalitós: Możemy uzupeł
nić dziś wiadomość, k tórą podaliśmy przed 
kilkoma dniami o środku żywo zajmującym 
m argrabiego Pepoli, a którego spełnienie bę
dzie jednym z najpiękniejszym tytułów jego 
do wdzięczności mieszkańców Umbrji i sza
cunku W spółobywateli. Mówimy tu  o inkam e- 
racji dóbr duchownych tych prowincji (k tó
rych pan Pepoli je s t gubernatorem  jenera l- 
nym. Na propozycją p. Pepoli, gabinet za 
m ierza dobra duchowne zmienić na renty 
skarbowe i użyć je  cele wychowania publi
cznego, co będzie najtrafniejszem dopełnie
niem zam iaru fundatorów. Dobra dla ducho
wnych stosowne są w kraju gdzie duchowień
stwo jest ubogie, ale w Umbrji je s t ono w
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"bardzo zamożnym stanie, nic zatem  nie prze
szkadza użyciu zapisywanych im dóbr na 
szpitale, sale ochrony i inue cele dobro
czynne.

D obra Jezuitów zostaną, obrócone na ko
rzyść zakładów naukowych. Są, one bardzo 
znaczne. K lasztory zostaną, rozwiązane z wy
jątkiem  braci żebrzących. W szyscy zakonnicy 
i zakonnice otrzymają pensje dożywotnie od
powiednie.

Wybory do parlam entu zostały  naznaczone 
na dzień 30 stycznia.

K ardynał Pecci, biskup w Perugji wydał 
lis t okólnikowy do duchownych swojej dyece- 
zji, zapytując ich jak  mogli wziąć udział w 
wotowaniu powszechnem 4 i 5 b. m. znając 
jakie jnst, zdanie kościoła w tern względzie 
i wzywając ich, aby myśleli o swojem sumie
niu i stara li się wynagrodzić swój błąd p ier
wej nim biskup użyje przeciw nim środków 
zalecanych przez władzę.

W  kilka dni potem biskup ogłosił suspen- 
dowanie a divinis wielkiej liczby duchownych 
w dyecezji Perugji , a p. Pepoli wszystkim 
suspendowanym wyznaczył pensją od rządu.

Czytamy w Nationalites:
Ochotnicy należący do legji angielskiej 

mają wrócić do domów, bo od chwili odjaz
du Garibaldego los ich je s t bardzo niemiły. 
P . Hodge w imieniu kom itetu wsparć w Lon
dynie, napisał lis t do p. Farini, uskarżając 
się na obejście jakiego ochotnicy angielscy 
doznają, i protestując mianowicie przeciw z a 
mierzonemu rozbrojeniu ich i odesłaniu do 
kraju. „Jeśli służba ochotników angielskich 
nie jest już potrzebną dla spraw y włoskiej, 
mówi, p. Hodge, dla której Anglja tyle oka
za ła  sym patji i tyle krwi wylała, niech zo 
s tan ą  odesłani, ale z godnością, z honorem 
należnym walecznym. Dwudziestu siedmiu o- 
ficerów angielskiej legji ’znajduje się pod a- 
resztem  w C aserta i mają być stawieni przed 
sądem wojennym. Przekonany je s te m , że nie 
napróżno udaję się do pana, aby zapobiedz 
spełnieniu takiego skandalu. Nie należy za 
pominać, że to jest pułk Anglików a nie 
Szwajcarów.” (Ind. B el.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Z W łoch donosi dziś Perseveranza medjo- 

lańska, że prowincja V iterbo je s t jeszcze w 
stanie insurekcyjnym i że spodziewają się 
w kró tce opuszczenie tego kraju przez F ran 
cuzów. W Abruzzach, K alabrji i Avellino po
ruszenia reakcyjne prawie zupełnie zostały 
przytłumione. lu n a  depesza zapowiada b lis
kie odpłynięcie francuzkiej flotty z pod Gaety.

Obiega pogłoska, że Franciszek II  zerw ał 
układy z Piemontczykami o poddanie tej 
tw ierdzy i że postanowił bronić się aż do 
wiosny, czasu w którym spodziewa się wy
buchu wojny nąd Mincio.

Takie postanowienie usprawiedliwia zabu
rzeniem istniejącem w prowincji Avellino i 
innych częściach kraju; ale depesza powyżej 
przytoczona pokazuje, że ten p re tekst w krót
ce zniknie.

Zresztą, jeżeli, jak  spodziewać się należy, 
eskadra adm irała Le B arbier de Tin an opu
ści w tych dniach Gaetę, to tw ierdza ta  le
dwie kilka dni trzymać się potrafi.

Z warunków pokoju zawartego z Chinami 
wiadomo dotąd tylko tyle, że m iasto Tien- 
Tsin mające komunikacją z morzem, będzie 
zajęte i ufortyfikowane, i że sprzymierzeńcy

otrzymali za koszta wojny 160 milionów fra n 
ków.

Z W iednia donoszą, że nikną już i tam 
nadzieje jakie pierwotnie zakładano na no
minacji p. v. Schmerling m inistrem  Stanu.

Kraje koronne żądają autonomji, których 
p. Schmerling nie je s t podobno zwolennikiem, 
prócz tego, obejmując m inisterjum  m iał wy
rzucić znaczną część reform  liberalnych ze 
swego program atu, miariowicie co się tyczy 
zmiany stosunków kościelnych, określonych 
konkordatem .

Zmiana więc m inisterstw a byłaby tylko 
zmianą osób nie zaś system atu. Z Zary z D al
macji donoszą, że panuje tam  wielkie poru
szenie przeciw przyłączeniu tego kra ju  do 
Kroacji, bez uprzedniego porozum ienia się z 
Sejmem krajowym.

(Independance Belge.) 
M edjolan, 16 grudnia. Perseveranza donosi, 

że Francuzi gotują się do opuszczenia "Vi
terbo.

Paryż, 14 grudnia. Jenera ł K lapka udaje 
się z W łoch do K onstantynopola.

Wiedeń, 11 grudnia. Dzisiejszy wieczorny 
Wanderer ogłasza depesze telegraficzne z 
Z ara z 16 i 17 b. m. podług których w mia
stach  i wsiach objawia się głośna niechęć 
przeciwko wcieleniu do W ęgier Dalmacji i 
Kroacji, bez Wysłuchania sejmu dalmackiego.

Kassel, 11 grudnia. W  sferach zwykle do
brze uwiadomionych zapewniają, że kurfirszt 
chce przywrócić ustawę z 1841 r., ale poseł 
austrjacki hr. K a rn ic k i, wszelkich używa 
środków, aby tego nie dopuścić; gdyż Au- 
strja  uważałaby to za w łasną klęskę, gdyby 
na drodze pokoju i zgody ustawa rzeczona 
zyskaną została.

Wiedeń 11 grudnia. Dzisiejsza wieczorna 
edycja Wanderera zamieszcza telegram y z Za
ry z dnia i 17 t. m. donoszące że tak  w mie
ście jak i w pismach panuje wielka agitacja 
przeciw wcieleniu Dalmacji do Kroacji, bez 
poprzedniego w ysłuchania Dalmackiego sejmu.

Londyn , 11 grudnia. W skutek otrzym ania 
wiadomości z Chin konsole podniosły się z
9 3 'A do 933/s- , , ,

Wiedeń, 18 grudnia. In sty tu t kredytowy 
dla handlu i rzem iosł wypłaci na tegoroczną 
dywidendę 5% .

Przewyżka z kolei A ustrjacko-Francuzkich 
wynosi według ostatniego tygodniowego sp ra 
wozdania 61000 fi.

Ostdeutsche Post donosi telegram  z Ostrzy- 
homia (Gran) z dnia wczorajszego że konfe
rencje miały być stanowczo otwarte dnia 18 
t. m. W szystkie w ahania się usunięto. Nie
m a mowy o żądaniu osobnego węgierskiego 
m inisterstw a. W Ostrzyhomiu ruch wielki.

Turyn 11 grudnia. L isty z Neapolu i dzien
nik Dum asa Indipedente zaprzeczają w iado
mości o rozbiciu parochodu D ora.

D zienniki zapewniają że w Abruzzach i 
K alabrji panuje spokojność. Poruszenie w p ro 
wincji Avellino zostało w części stłum ione. 
R ząd zajmuje się formowaniem wszystkich 
gwardji narodowych i posyła do Wyższych 
W łoch wszelkie tułające się i zdeorganizo- 
wane oddziały wojsk królewskich.

Turyn, 16 grudnia. Perseweranza ogłasza 
depeszę z Peruzy z d. 15 t. m. według k tó 
rej prowincja papiezka V iterbo je s t ciągle 
w powstaniu. Francuzi czynią przygotowania
do ewakuacji.

Depesze z Neapolu zapewniają że flota
francuzka wkrótce opuści G aetę.

(S taats-Ą nz.)

0(1 la t  2 8miu u trzym ując zak ład  kraw iecki, ca 
łą  dążność swoją op iera łem  zaw sze na tej zasa
dzie, aby n ie tak  db a jąc  o w łasne m aterja lne  ko
rzyści, jak o  raczej d la  ogółu  wyświadczać dogo
dność, a p rzez  to życzliwość łaskaw ych mych go
ści z jednać  dla siebie, i n ieskażoną pozyskać opi- 
nję. W dalszym  rozwoju tego , na  o b sze rn ą  skalę 
ro zp rzestrzen iw szy  mój zak ład  w r. 18 40 w do
mu W. B ujnego, przy ulicy M iodowej i Senatorsk iej, 
o bszern ie jsze  też z gośćm i memi znalazłem  sto
sunki, a  szczera moja chęć p rzyn iesien ia  każdem u 
ulgi w rozk ładzie  w ypłaty, to  p rzyn iosła  mi w re 
zultacie, że na różnych m niejszych i większych 
kredy tach , uform owała się sum m a r s .  ośmnaście 
tysięcy , k tó ra  n iety lko , że aż d o tąd  wypłaconą mi 
n iezostała , ale i w p rzyszłości takow ej odzyskać 
nie mam wielkiej nadziei. T ak  znaczna s tra ta  k a 
p ita łu , zachwiała b y t mój, i m oralną zadała  mi bo
leść, d latego to zabezpieczając się od zupełnego 
upadku , a p rag n ąc  n ieprzerw anie  być innym  już 
gościom  użytecznym , od k ilku  la t  już  ogłosiłem  w 
pism ach o p rospekcie  zaprow adzonego u m nie o- 
tw a rteg o  k re d y tu  ew ikcyjnego na g a rd ero b ę  męz- 
ką , o k tórym  to jak o  n ieustannym  każdorocznie, 
d la  w iadom ości pow szechnej donoszę, a warunki 
onego, p rzez  in te resan tó w  w zak ładzie  moim, przy 
rogu  ulicy B ielańsk iej i D anielew iczow skiej obecnie 
egzystu jącym , każdego czasu p rze jrzan e  być m ogą. 
G dy ju ż  w dzień 20 g ru d n ia  ja k o  te rm in  wedle 
p ro sp ek ń i, do zrealizow ania w szelk ich  rachunków 
przybliża się , uznałem  p o trzebę  przytoczeniem  po
wyższych okoliczności zwrócić uwagę ogólną, że 
ja k  z mej strony  koniecznym  je s t  w arunkiem  przez, 
d ok ładne w ykończenie robo ty , doborowy m aterjał,. 
i ja k  n a jp rzy stęp n ie jszą  cenę zasłużyć na względy 
łaskaw ych  m ych gości, tak  naw zajem  głów ną dla. 
n ich  stać  się  pow innością, ja k  na jpunk tua ln ie j do
p e łn ić  zobow iązania sw ego, gdyż tym  jedynie  ty l
ko sposobem  staw iając  m nie w możności wywiąza
nia sie na  czas, fabrykantom  i kupcom , z k to rem i 
mam handlowe sto su n k i, dodadzą nowej siły i bo
dźca, do służenia  n adal z gorliw ością, i innym 
żądającym  u m nie o tw artego  k red y tu , a przez to 
zak ład  mój doprow adzą do te j stopy, że będąc 
pewnym  rze te ln e j u p ła ty , m ogę p o p rzestać  na roz
k ład  choćby najm niejszych kw ot, a reg u lu jąc  się 
do teg o , n a  o b sze rn ie jszą  skalę z u lepszen iam i ów 
k re d y t o tw arty  rozwinąć będę m ógł. Żywię nadzie
ję  d la siebie, że każdy z m ych gości, pojm ie i zro
zum ie to d o b rze , że dla u trzym ania  nadal te j  ma
leńkiej że ją  ta k  nazwę insty tuc ji, j e s t  niezbędnie 
punktualność  w ypła t p o trzeb n ą .

Ż y g a r d ł o w  i c z .

N akładem  Sztycham i N u t A dam a Dzwonkow- 
sk iego  i Spółki u lica M iodowa N e r  4 8 2 (4 )  wy
szed ł zeszy t V I  Tańców  N arodow ych Polsk ich  i 
obejm uje Z biór M azurów  różnych au torów  na for
tep ian  zebranych p rzez  A ndrzeja K ra tze ra  K rako
w ianina. Cena złp. 4 gr. 15 (kop. 6 7 ’/z )  z °- 
k ład k ą  chrom olitografow aną złp . 5 (kop. 7 5 ).

N ak ładem  tejże  firm y wyszły niedaw no n astęp u 
ją c e  kom pozycje tegoż sam ego autora.

1 )  C hanson polonaise varide pour le Piano.
C ena zip . 2 (kop. 3 0 ) .

2 ) C hanson polonaise en form e de M azurka. 
C ena z łp . 1 g r. 15 (kop. 2 2 ' / 2 .)

3) Galop pour le  P iano  dddid a  M r Sosnkow-
s k i .— C ena z ip . 1 g r. 15 (k . 22  y 2.)

(N e r  4 8 9 . - 3 . )

TEA TR  R O Z M A IT O ŚC I.- Jutro: Okno na. 
1-szem piętrze (wznowione). — Folwark P n -  
merosse.

■StarszyCenzor, F. Sobieszczaiiski.


